KURIER WABSZAWSIAE. 


Jutro, Śty Aloizy Gonzaga. 


D. 20. Czerwca. — Rok 1548. 
Wtorek. 

Onegdaj w Kościele XX. Franciszkanów, Amatoro- 
wie muzyczni, wykonali w czasie Summy, pierwszy 
raz kompozycję Tomasza Nideckiego, Dyrektora Ope- 
ry; na Benedictus Psalm 142, kompozycji M. Krogul- 
skiego. 

Rada Administracyjna, przeznaczyła Zastępcę Ase- 
sora Sądu Policji Popr: Wydz: Radomskiego, Ignacego 
Góreckiego, do pełnienia obow: Podprokuratora przy 
tymże Sądzie, i Zastępcę Asesora Sądu Policji Popraw: 
Wydz: Pułtuskiego, Kieutora Peptowskiego, do pet- 
nienia ob: Podprokuratora przy tymże Sądzie. 

Wczoraj z rana rozstał się z tym światem, po krót- 
kiej chorobie, ś.p. JW. Radca Tajny, Antoni Nowicki, 
Senator prezydujący zastępczo w Oddz: Zgim IX De- 
partameńtu Senatu Rządzącego , Kawaler Orderu Sgo 
ŚranrsŁawA kłassy Jl z gwiazdą, Sgo WŁODZIMIERZA 
klassy HI, Znaku nieskazitelnej służby, oraz Orderów 
Zagranicznych, Cesarsko-Austrjackiego Łeopołda, i 
Pruskiego Orła Częrwonego IF klassy z gwiazdą. Zył 
lat 59. Pozostała Zona wraz z Córką i Zięciem, po- 
grążeni w nieutulonym żalu, zapraszają Krewnych, 
Kolegów i dobrze życzliwych, na exportację ciała ju- 
tro o godz: 5tej po połud: z domu Nro 606 przy uliey 
Bielańskiej, na smętarz Powązkowski, odbyć się mają- 
cą, a następnie na Exekwie w dniu 30 b. m. o godz: 10 
z rana w Kościele XX. Kapucynów. 

_ Otrzymano tu w Warszawie smutną dla licznych 
Krewnych i Przyjaciół wiadomość, że dnia 15 b. m. 
rozstała się z tym światem w dobrach swoich w Lu- 
belskiem, 6.p. Marja z Grabowskich Hra: Stadnicka, 
Małżonka JW. Tuljana Hrabiego Stadnickiego, a Córka 
niegdy Tomasza Grabowskiego b. Senatora Kasztelana, 
a następnie Członka b. Rady Stanu Królestwa Polskie- 
go, i JW. Olimpji z Hr: Farnowskich. Zostawia 4ro 
dzieci i w żalu nieutulonego Małżonka. 

Józefa Ritter, przeżywszy lat 34, wczoraj przenio- 
sła się do wieczności. Pozostałe Siostry zapraszają 
Krewnych i Przyjaciół, na exportację zwłok jej, jutro 
o godz: Gtej, z Kościoła XX. Dominikanów na smętarz 
Powązkowski. 

W zeszły Piątek rozstałasię ztym światem ś.p. Kon- 
stancja Strzelbicka Wdowa, przeżywszy lat 94. 

Onegdaj z rana w sklepieniach podziemnych Kościo* 
ła parafialnego P. MARJI, z niewiadomej dotąd przy- 
czyny, zapaliła się słoma. Przybyła natychmiast straż 
ogniowa, wkrótce pożar przytłumiła, zachowując od 
szkody ten starożytny grodu tutejszego Przybytek 
PAŃSKI Tego dnia przypadł w tymże Kościele od 
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pust na TRÓJCĘ PRZENAJŚWIĘTSZĄ, i Nabożeń- 
stwo solenne przedpołudniowe, oraz Nieszporne od- 
prawionem zostało. — Kościół PANNY MARIJI, o ile 
wiadomo, wzniesiony był z muru, za przyłożeniem 
się Anny Xiężnej Mazowieckiej, na początku XVgo 
wieku. Nadania tej Świątyni zatwierdził roku 1409 
Xiążę Janusz dziedzic Mazowsza. Kościoł PANNY 
MARJI konsekrowanym był w trzy lata później , 
przez Wojciecha herbu Jastrzębiec Biskupa Poznań- 
skiego, tego samego, który konsekrował Kościół Sgo 
Jana. Bolesław III Xżę Warszawski i Zakroczym- 
ski, rozszerzył Kościół; ZycmoNr AUGUST zatwierdził 
nadane mu darowizny i służebności, a małżonka Wza- 
pyszawAa IV hojnie go obdarzała aparatami i ozdoba- 
mi. Za wojen Szwedzkich zniszezała ta Świątynia, i 
tylko zgliszeza murów pozostały. Pomoc parafian przy 
paiia Pasterzy, wzniosły Kościół na nowo roku 

690. Czynnie do tego przyłożyli się Mikołaj Ba- 
ryczka Radny, i Stanisław Wojtowicz, Burmistrz miasta 
Warszawy nowej. X. Mateusz Zachniewicz na po- 
czątku XVIII wieku pokrył cały Kościół dachówką, a 
X. Jan Maranowicz Proboszcz zmarły r. 1779 ko- 
sztownie Świątynię przyozdobił. X. Bożeński takoż 
Proboszcz tej Parafji, r. 1822 łącznie z dozorem ko- 
ścielnym przyczynił się do reparacji Kościoła,upadkiem 
już grożącego. Józef Boretti Architekt, bezpłatnie ro- 
botę mularską przy tem ofiarował. Ostatnio Kościół 
w zupełności był wyrestaurowanym w r. 1540 i 1841 
z funduszu pokładnego. g „AW 

Ogół wełny na targu Sto-Jańskim tegorocznym 
wyważonej, wynosił cent: 8,221 funt: 79. Jarmark 
ten już się ukończył, jednak sprzedaże trwają jeszcze, 
i wczoraj uskutecznione były. 

Księgarnie tutejsze PP. Gus: Leona Gliicksberga, I. 
Klukowskiego, S.H. Merzbacha, G. Sennewalda i F. 
Spiess i Sp:, odebrały następujące nowości z Wilna: 
Pisma X. Hołowińsktego, tom: 2, zł. 26gr.20; Złota 
Legenda Artystów, z angielskiego przełożył J. I. 
Kraszewski, 24.10; Władysław, (wyciąg z pamiętni- 
ków nie bardzo starych), przez Alex: Grozę, 2 tom: zł, 
1; Tak się dzieje, powieść przez Paulinę z L. Wil- 
końską, tom: 2, 41.12; Spekulant, powieść przez,Józ: 
Korzeniowskiego, wyd: Zgie, zł. 11; Jordan fantazja 
dramatyczna, przez Ant: Sowę, wyda: gie, zł.6 gr.20; 
Dzieła Willjama Shakespeare, tomi, za wierający dra- 
mat Król Henryk IV, 24.15; Atheneum 2 poszyty te- 
goroczne.— Nadto w Księgarni J.Klukowskiego 52 69 
nabycia: Eugeniusz Oniegin, romans A. Puszkina zł. 


5; Cesia powieść Adama Sikorskiego, zł.3 gr. 10; a u 
Merzbacha, książka do Nabożeństwa Oftarzy: Rzym- 
sko- Katolicki, przez A.E. Odyńca, z 4 rycinami, zł. 20. 
Nakładem tegoż Kięgarza, wyszedł z druku 5 zeszyt 
dzieła, p. t. Album malownicze przez Hip: Skimboro- 
wicza. Zeszyt ten ozdobiony jest 3 rycinami, wyobra- 
żającemi: Kamieniec Podolski, Thun i Barcelonę. 
Prenumerata ną całe dzieło (10 poszytów) z 30 ryci- 
nami, wynosi zł. 33 gr. 10. 

Jutrzejszy Koncert w Resursie Kupieckiej, jeżeli 
pogoda posłuży, danym będzie w ogrodzie; w przeci- 
wnym zaś razie, na Sali pierwszego piętra. 

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani: po 
Kom: Zofia 1 ra yanka, Wszyscy. Po Kom: Icek 
Sędzią, JPanna, Ciemska i JP. Panczykowski. 

Kąpiele Wód mineralnych w Ciechocinku, tak jak 
w każdym roku, otwarte zostały dla przybywających 
chorych w dniu l Czerwca r. b.— Nadto w nowo wy- 
stawionych Łazienkach gdzie wszelkie możliwe zapro- 
wadzono dogodności, przeznaczone jest do użytku naj- 
mocniejsze źródło, co dla szukających w tem miejscu 
kuracji, bardzo ważną jest okolicznością — Lekarz 
Zakł: Wód mineralnych, R. /gnatowskż. 

Z Petersburga. — W tej stolicy umarł Wice-Ad- 
mirał Fałront Komendant główny portu, i Guberna- 
tor wojenny m. Sweaborga.— W Kijowie rozstał się 
z tym światem P. Zilcher Profesor chirurgji teorety- 
cznej w Uniwersytecie Sgo W ŁopziMiERZA.—Do Dor- 
patu przywieziono granit przeznaczony na podstawę 
Pomnika Feldmarszałka Xcia Barclaj de Tolly. — 
Projekt budowy kolei żelaznej między Rygą a Düna- 
burgiem, na Mittawę, Bauske i Subbat, został przed- 
stawiony Rządowi. 

Anglja. — Zapowiedziane zgromadzenie charty- 
stowskie l2go b.m. nie miało miejsca. Rząd pomno- 
żył środki ostrożności; rozstawiono na wielu punktach 
wojsko i armaty, a tysiące Obywateli, między niemi 
najznakomitsze osoby, zapisały się na konstablów. 
Chartyści nie śmieli odbyć swego pochodu. — Zapas 
gotówki ang: Banku 12go b. m. dochodził 13,597,206 
funtów szteri:. — W Kopenhadze zbankrutowało 21 
domów kupieckich, w skutek wojny z Niemcami. — 
Administrator kompanji Banku Linkolnskiego w Lind- 
sey, niejaki Tomasz St/vester, uciekł z Brigg, unosząc 
z sobą znaczne kapitały tego Towarzystwa w złocie, 
biletach banku angielskiego i innych banków. Prze- 
znaczono 8000 zł. nagrody za ujęcie lub wykrycie miej- 
sca pobytu tego złoczyńcy; ma lat 47. 

Austrja.— Cesarz rozporządzeniem z dnia 2go b. 
m. potwierdził postanowienie ministerstwa w przed- 


miocie bankocetli wiedeńskich. Drugiem postanowie- | 


niem z 7go b. m. zniósł w Arey-Xięztwie Austrji nad 


rzeką Ens, opłaty robocizny i innych podatków do 
gruntów przywiązanych. Odezwą z 6go b.m. do miesz- 
kańców Austrji niższej. 6go b. m. oznajmił, że uda się 
do Wiednia na zagajenie sejmu ustawodawczego. — 
X. Morichini 10go b. m. przybył do Innsbruck. — 
Ban Kroacji nie udał się na wezwanie Królewskie, ale 
5go b. m. dał się uroczyście installować przez Arcy- 
biskupa Rajaczycza. — Xżę Małosz nie jest w Agram 
aresztowany, ale otrzymał tylko straż bezpieczenstwa, 
ponieważ wozi z sobą znaczną kwotę pieniędzy. — 
Hrabia Stadion miał uchylić się od przyjęcia udziału 
w nowem ministerstwie. — Spokojność i porządek 
w Wiedniu nie zostały naruszone. Pomiędzy naszą 
gwardją narodową, liczącą już 40,000 ludzi, panuje 
coraz większa jedność. 

Danja. — Dwa parostatki 10 b. m. zawinęły z woj- 
skiem szwedzkiem z Gothenburga do Nyborga. — 
Król widział się z Królem Szwedzkim w Malmoe, na- 
stępnie wrócił do Frederyksborg. W Łandskronie 
obaj Monarchowie odbyli pczegląd wojska. 

Francja. — Przed otwarciem posiedzenia Zgroma- 
dzenia Narodowego 12go b.m., liczne gruppy wyro- ` 
bników zaległy okolice ogrodu 7ulerji, mostu Zgody 
it. d. Podobne tłumy przebiegały bulwary iinne cyr- 
kały. Na rozliczne zapytania, odpowiadały z powagą: 
»Chcemy odprowadzić obywatela Napoleona Łudwika 
Bonaparte do sali Zgromadzenia.” Wyższa władza 
wojskowa widziała się zniewoloną przez to wezwać do 
broni całą gwardję narodową. Posiedzenie rozpoczę- 
ło się o lszej pod prezesostwem Pana Senard. Na- 
poleon Bonaparte miał mowę bardzo żarliwą, w któ- 
rej wykazał, że nadużyto imienia jego krewnego i 
przyjaciela Ludwika Bonaparte, oskarżając go 0 za- 
machy przeciw Rzeczypospolitej, i że tenże nietylko 
nie podał sięna kandydata do Zgromadzenia Narodowe- 
go, ale zdziwił się nawet na wiadomość, że go obrano. 
Następnie uznano wybór Pana Thiers i 3ch innych De- 
putowanych. Minister skarbu wytoczył obronę swo- 
jego systemu, wykazując polepszenie się finansowych 
stosunków Francji. P. Lamartine przemówił dla u- 
dowodnienia, że między członkami Rządu trwa najle- 
psza zgoda. Na jego żądanie posiedzenie na niejaki 
czas zawieszono. Zewnątrz słychać było odgłos bę- 
bnów, w sali umysły są wzburzone. © kwadrans na 
Gtą posiedzenie wznowiono. Tymczasem rozeszła się 
wieść o rokoszu na rzecz Ludwika Bonaparte i 0zra- 
nieniu Oficera od dragonów. Lamartine zawołał z mó- 
wnicy: »Przypadek pieszezęśliwy przerwał nasze po- 
siedzenie. 3.kroć strzelono: do dowódzcy gwardji na- 
rodowej, w pierś walecznego Jenerała, a 3ci raz do je- 
dnego z gwardji narodowej, śród okrzyku: Niech ży- 
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je Cesarz Napoleon! (Ubolewanie). Jest to pierwsza 
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krew, co skalała rewolucję lutową, ale przynajmniej 
nie płynęła w imieniu wolności. Sród takich okolicz- 
ności proponuję Zgromadzeniu bezzwłocznie uchwalić 
dekret, który później miał wam być przedstawiony, a 
który dziś podpisaliśmy jednomyślnie.” (Burzliwe za- 
mieszanie). Larabit: »Nie głosować przez aklamację.” 
Lamartine odpowiedział, że zaproponował tylko, aby 


Minister sprawiedliwości zastosował do Ludwika Bo, 


naparte dekret z r. 1832 wydalający jego rodzinę 
z Francji. W końcu P. Lamartine dodał: »Obwinia- 
no mnie, BÓG wie, o jakieś tam spiski, czas wszystkie 
te potwarze wyświeci. O! bez wątpienie spiskowałem 
zCabelem, Raspailem, Blanqui i Sobrier; ale wiecie 
jak spiskowałem? Jak konduktor z błyskawicą.* (0- 
klaski i długie poruszenie). Po nim zajął głos Piotr 
Bonaparte: »Reprezentanci ludu! Ci wszyscy którzy 
moje imię noszą, potępiają i piętnują zbrodnię świeżo 


wykonaną. (Bardzo dobrze!) Być może że wołano: - 


Niech żyje Cesarz! ale zapewnić mogę, że to podstępne 
jest wyrachowanie; nigdy jeszcze chlubnego tego imie- 
nia nie użyto, aby krew francuzką przelewać. (Brawo). 
Nie sprowadzimy na nasz kraj wojny domowej; przy- 
pomnimy tylko, że Napoleon bez wahania wolał po- 
święcić swoją osobę i własną rodzinę dla Francji, niż 


‚wystawić ją na wojnę domową. (Brawo). Co do mnie 


nie mogę pojąć podejrzenia, na które nie zasługu- 
ję. (Nie! nie!) Przysiągłem Rzeczypospolitej i nigdy 
innej ńie uczynię przysięgi. Jestem republikanem z oj- 
ca na syna. (Brawo). Wiecieto! Może godzina doświad- 
czeń wybiła tak dla was jak i dla mnie. To mnie nie 
przestrasza i gotów jestem w pierwszych walczyć 
szeregach przeciw anarchistom i reakcjonerom. (Cią- 
głe brawo!) Rzeczpospolita jest mojem bożyszczem, 
wolałbym umrzeć niż przyjąć inne.” (Grzmiące o- 
klaski). Napoleon Bonaparte w podobnym duchu 
mówił przeciw propozycji Rządu. Pan Adelsward 
rozwodził się w oskarżeniach przeciw Komisji wy- 

onawczej, tak iż Prezes musiał wezwać go do zacho- 
Wania przyzwoitości. 13go bieżą: m. kwestura Zgro- 
madzenia Narodowego musiała podwoić straże, z po- 
wodu zgromadzania się licznych tłumów na ulicach. 
Opowiadano w sali posiedzeń o zajściu potyczek krwa- 
wychią polach Elżzejskich i w ogrodzie Tulerji. Cho- 
ciaż P. Senard o lej otworzył posiedzenie, liczne gru- 
py toczyły zsobą żywe rozmowy. Deputowany Napo; 
leon Bonaparte czytał list od swojego kuzyna Lu- 
dwika Bonaparte. P. Degousse wznowił propozycje 
aby tenże Ludwik Bonaparte był z Francji wydalo- 
nym. P. Juliusz Favre odczytał sprawozdanie Komi- 
sji, oświadczające się za ważnością wyboru Xięcia Lu- 
dwika. Reprezentanci Zzej//ard, Marchal i Freseaud 
njmowali się za obranym. P, Ludwik Blane wystąpił 


przeciw wszelkim proskrypcjom. Po bardzo burzli- 
wem posiedzeniu i głosowaniu, uznano wybór Ludwi- 


ka Bonaparte za ważny. Ministerstwo protestow ało; 
mówią, iż ono poda się do dymisji. — 13go b. m. 


w chwili gdy Jenerał Klemens Thomas przejężdżał 
przed frontem Gwardji narodowej; któś z ladu strzelił 
z pistoletu, kula jednak chybiła Jenerała, i zraniła rę- 
kę Kapitana Fabrege. Z kabryoletu przejeżdżającego 
nad brzegiem Sekwany 12go b.m. wołał jakiś jego- 
mość: »Niech żyje Cesarz Ludwik Bonaparte! Niech 
żyje Rzeczpospolita cesarska!” Gdy chciano kabryolet 
zatrzymać, ów jegomość wyskoczył,i znikł w tłumie. 
— Minister sprawiedliwości 13go b. m. przed uchwa- 


łą Zgromadzenia Narodowego , polecił aby Ludwik 


Bonaparte był aresztowany w razie przybycia do 
Francji. 

Niemcy. — Na posiedzeniu Zgromadzenia Narodo- 
wego 1450 b. m. znaczną większością głosów uchwa- 
lońo, aby skłonić Sejm Związkowy do wyznaczenia 6 
miljonów talarów na marynarkę niemiecką, to jest Żch 
miljonów talarów natychmiast, i 3ch miljonów do dy- 
spozycji późniejszej. — Zawierzytelnieni Posłowie 
przygotowani są do opuszczenia Berlina w każdym cza- 
sie. -- Od kilku dni trwają nieznośne upały, docho- 
dzące 27 stopni R. — Dla rannych marcowych, oraz 
dla pozostałych po poległych wdów i sierot, zebrano 
już sammę 200,000 tal:. — Donoszą z Poznania pod 
d.3 b.m., że od kilku dni z potrojonemi siłami pracu- 
ją tam nad ukończeniem fortecy. — Z Saarlouis dono- 
szą, że załoga pruska utrzymuje bardzo przyjacielskie 
stosunki z wojskiem francuzkiem, stojącem na granicy. 
D. 31 Maja Oficerowie francuzcy obiadowali w Saar- 
louis z Oficerami załogi pruskiej. 

W łochy. — Kardynał Altieri 3go b. m. uroczyście 
zagaił posiedzenia Stanów Papiezkich w imienia OJcA 
Śgo, przy odgłosie dzwonów i salw armatnich.„— Rząd 
toskański protestował przeciw pdwołaniu wojsk nea- 
politańskich z Lombardji. — Lombardja oświadczyła 
się za przyłączeniem do Piemontu. 

Rozmaitości. — W Ruan umarła Panna Lemesle, 
dawna Artystka Teatru Opery komicznej w Paryżu. 
— Dowodził ktoś na zasadzie starożytnych Autorów, 
że piwo w Egipcie przed trzema tysiącami lat warzo- 
no, i że pierwotnie nazywało się napojem Peluzyań- 
skim, od miaste Peluzy, gdzie pierwsze stanęły bro- 
wary. Jeden z obecnych tej rozprawie zapewnił przy- 
tomnych, że w aktach familji jego jest rzeczy wiście 
ślad, jako corocznie naddziady jego wysyłali ekonoma 
z chmielem do miasta Peluzy. — Wiarogodny podró- 
żnik opowiada, że w r. 1819 był przytomnym polowa- 
niu W głębi Ameryki, przez dwa tygodnie odby wane m, 
w czasie którego ubito 1100 sztuk jeleni, danieli, sarn, 
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wilków, zajęcy i t. d— W r. 1546 wypotrzebowano 
w Paryżu 1,800,000 sztuk pijawek. — Wieśniak przy- 
były do stolicy za sprawunkami, chodził po różnych 
sktepach szukając czego mu było potrzeba; nareszcie: 
zaszedł do Kantoru wexlu, tam stanął na środku i spo- 
glądał na puste ściany. »Czego chcesz?” wrzasnął kan- 
torysta. »Czy tu nie nie sprzedają?” zapytał wieśniak. 
Sprzedają ośle głowy?” zawołał gniewnie zapytany. 
»A to musiały mieć wielki pokup, kiedy już żadnej 
w sklepie nie pozostało”, odrzekł wieśniak patrząc fi- 
glarnie na kantorystę. — Wychodzącego z gospody 
Wandermana zapytał chłopak, gdzie ¿dzie? »Ja nie 
idziem ale wędrujem, ty mali glupi.” 


' PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Bardziński Nepom: Oby: z Sokołowa; Boczkowski Fr: Oby: z Po- 
marzan; Czarnowski Wikt: Oby: z Waliszewa; Czarnowski Joz: Ob: 
z Rroczewa; Dobek Eug: Oby: z Leznicy; Dahlen Konst: Oby: z Ro- 
pany; Gedroić Jul: Xżę z Rossji; Grabowski Lud:Hr. Nowej Alexan- 
drji; Katerla Fr. Oby:z Woźnik; Lewinsohn Martyn Kup: z Berlina; 
Łubiński Jan Senator z Stawiszyna; Młocki Emil Oby: z Małopoła; 
Potocki Ant: Senator z Częstochowy; Rojewski Leon Oby: z Podlo- 
dowa; Skrzyński Eust: Oby: z Posadowa; Slaski Ant: Oby: z Riembo- 
wa; Wessel Adam Uby: z Zyzyna. (G. P.) 

PONIESIENIA. 

0d kilku lat znany, z metody łatwej i krótkiej, Faustyn To- 
łoczko, upoważniony Nauczyciel TAŃCÓW, ma zamiar jechać 
do miasta Radomska w początkach wakacji, na miesiąc jeden; 
o czem ma zaszczyt zawiadomić WW. Obywateli tak okolic, ja- 
koteż i samego miasta, iż oprócz Sałonowych najświeższych, na 
żądanie i Solowe Tańce wykładać będzie. 

Jest do nabycia około 100 korcy OWSA bardzo pięknego, 
zdrowego i wymłynkowanego: dowiedzieć się można przy ulicy 
Nalewki pod Nr 2237, wprost bramy Ogrodu Krasińskiego, wcho- 
dząc w bramę w dziedziniec, pierwsze drzwi na prawo ni dole. 
— Wtem miejscu również można odebrać SUCZKĘ białą, z usz- 
kami obciętemi, bardzo łaskawą, która przed tygodniem zabłą- 
kała się w Wilłanowie. . 

Fabryka GWOŹDZI Maszynowych, Roberta Eichler et Comp: 
w Warszawie, przy ulicy Danielewiczowskiej Nr 616, ma honor 
zawiadomić Szan: Publiczność miasta Płocka i okolic jego, iż dla 
ułatwienia sposobności nabycia tychże wyrobów, otworzyłem 
Skład swój w mieście Płocku, u P. Jana Gutekunst przy Starym 
Rynku Nr 23, gdzie po tych samych cenach jak w Fabryce mo- 
jej, wszelkich gatunków Gwoździ nabyć można. 

RZĄDCA mogący wystawić kaucji zł. 6,000, życzy być umie- 
szczonym do Zarządu Dobrami znacznemi. Wiadomość przy ul: 

„ Dziekanka w domu Nr 2668, Stancji Nr 3. 

W przechodzie z ulicy Nalewki, przez Ogród Krasiński, ulicą 
Dlugą ku Freta, w dniu 18 b m.przed wieczorem, zginęła BRAN- 
SOLUTKA włosiana, roboty Fryzerskiej, w złoto oprawna; Ja- 
skawy Znałazca, raczy takową oddać w domu pod Nr 1831 
przy ul: Zakroczymskiej, gdzie Struż samą właścicielkę wskaże. 

BANK POLSKI. 

Podaje do Publicznej wiadomości, iż wd. 11/23 Czerwca r. b. © 
godzinie 10 zrana, w Biurze Naczelnika Pow: Augustowskiego, i 
w przytomności Delegowanego Banku Polskiego, odbędzie się Ata 
licytacja głośna in plus na sprzedaż 2ch SZOP dawniej na skład So- 
N, a obecnie na zsyp Zboża służących, położonych we wsi Ossow- 
ca P-ciei Gub: Augustowskiej. Licytacja obu Szop łącznie, zacznie 


sie od sammy Isr. 865. Vadjum ustanawia się ua Rsr. 87. Inne wa- 
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runki tej sprzedaży, są do przejrzenia w godzinach służbowych 
w Biurze Rządu Guber: Augustowskiego, u P. Bukatego Delegowa- 
nego Banku w Augustowie, i w Biurze Naczeln: Banku Polskiego. 
Prezes, Radca Tajny, J. 7ymowski. 
Naczelnik Rancelarji, Ładkowski 
ZICIICETIETICIJ CIEDCDCEWENCZIEZI 
f Dobra Ziemskie SEAZZKUFAH i ZBROSZIHE, z wolnej 
ręki są do sprzedania, a to w Gub: Warszaw:, o mił 7 od War- 
[ER obejmują razem włók nowopolskich 17, i w tych jest 
+ 


+ 
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dwie włóki Lasu, Staw rybny, Młyn o 2ch gankach wodny, 
Rarczem dwie, Ogród fruktowy, Siana fur 145, wysiewu Ozi- 
U miny korcy 75, Jarzyny korcy 105, Dymów 10, Dibuna 
i budowaniem gospodarskiem dogodny, z Inwentarzem lub bez. 


~ 


Summa Towar: Rredyt: przytem znajduje się. Bliższa wiado- 
mość przy rogu ulicy Bednarskiej i Rrako:-Przedm: pod Nrem 
375, u właściciela domu. 
at =» EIT ECJIOZNIZAIZKEJ. 
Rejent Kancelarji Okr: Piotrkowskiego. Na skutek uchwały Ra- 
dy familijnej, w Sądzie Pokoju Okr: Piotrkowskiego, d. 25 Marca 
(6 Kwietnia) r.b. zapadłej, i na żądanie Opieki nieletniej Ratarzy- 
ny Krapacz, podaje do publicznej wiadomości, że Dobra Ziemskie 
RZEPKI z przyległościami, do Massy zmarłego Ernesta Krapacz 
należące, wydzierżawione zostaną przez publiczną licytację więcej 
dającemu, pod warunkami jakie Rejentowi złożone zostały, które 
każdego czasu w Kancelarji jego przejrzane być mogą. Termin li- 
cytacji do wydzierżawienia pomienionych dóbr Rzepki, oznacza się 
na dzień 12/24 b. m. w mieście Piotrkowie w Kancelarji Rejenta, 
rozpoczynając od godz: 3 z południa — Stanis: Markowski. 
RZ Rtoby pragnął wypożyczyć RAPITAŁ 100,000 zł., 
- na Dobra w Gubernji tutejszej, wartości kilku miljo- 
nów zł; poweźmie wiadomość, obok Kościoła Rarme- 
* _ litów na Frako:-Przedm:, w handlu Winnym Ignace- 
go Kijas. era £ 
R TE” aam na Ea e aneen piętrze z Ruelinią 4 
iwnicą, są do najęcia o o Jana r. b. pod Ni ŁA aw 
ulicy Trębackiej. 7 PAR pójł p 
Na żądanie SSrów Rutkowskich, oraz w skutku upoważnienia 
presidii Tryb: w Warszawie z d. 17/30 Majar. b. Nr 5045, bę- 
dą sprzedawane w d. 14/26 b m. o godz: Y rano i następnych 
RUCHO MOŚCI do spadku po Jakóbie Rutkowskim należące, He 


Dworze Dóbr Ziemskich Przęsławice Okręgu Czerskim, jako to : 


Powóz, Wozy, Konie, Bydło rogate, Owce, Zaprzęgi, i inne 
Sprzęty gospodarskie, a to za gotowe zaraz po przybiciu pła- 
cić się mające pieniądze, przed Sławianowskim Rejentem Qkrę- i 
gu Czerskiego. 

Dnia 15 b. m. zgubiono w Wierzbnie, LORYNETĘ, z łańcusz- 
kiem, którą zna wiele Osób. Rtoby takową znalazł, niech od- 
da w Warszawie pod Nr 413, na lsze piętro, za Żelazną Bpa- 
mą, do Garlickiego, za nagrodą ZA. 36. 

Rejent Kancelarji Okr: Piotrkowskiego. Na skutek uchwały Ra- 
dy familijnej w Sądzie Pokoju Okręgu Piotrkows: d. 25 Marca/6 
Kwietnia r. b. zapadłej, i na żądanie Opieki nieletniej Katarzyny 
Krapacz, podaje do publicznej wiadomości, że Dobra Ziemskie M0- 
DRZEWEK z przyległościami, należące do massy zmarłego Erne- 
sta Krapacz, wydzierżawione zostaną przez publiczną licytację wię- 
cej dającemu, pod warunkami jakie Rejentowi złożone zostały,któ- 
re każdego Czasu w Kancełarji jego przejrzane być mogą. Termin 
licytacji do wydzierżawienia pomienionych dóbr Modrzewka, ozna- 
cza się na dzień 11/28 b. m. w mieście Piotrkowie w Kanceł: Rejen- 
ta, rozpoczynając od godz: Żej z południa.— Stan: Markowski. 


Dziś rano ciepła stopni 15. Wczoraj w południe 26. 
TEATR ROZMAJT:. Jutro, Kto kocha ten się kłóci i Małżeń- 
stwo z rozkazu. 


